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MEKSYK 


jp ze dewszystkiem ustalmy niektóre 
a. 


„GA dłuższego czasu rządy w tym kra- 
ju sprawowała klika skupiona dookoła 
człowieka chorego, ambitnego, nieprze- 


bierającego w środkach, jeśli chodzi o u- 


trzymanie się przy władzy, przy WP!Y- 
wach. Klika MoA ciasnych umy- 
slów, ciasnych dusz, klika pragnąca U- 
twierdzić swe wpływy i panowanie kosz- 
tem chociażby wolności swego kraju. Po- 
wiedzieli sobie: my, albo nikt inny, i ści- 
śle dotrzymywali tego zobowiązania wza- 
i€mnego między sobą. Gd 
Calies mógł był sprzedawać finansi- 
stom amerykańskim koncesje naftowe, 
mógl był percełować państwo, jak tylko 
chciał i kiedy ciiciał, i nie było takiej siły, 
któraby była w stanie woli jego przeciw- 
stawić się, Miał za nic parlament, za nic 
opinię publiczną. Wypowiedział walkę 
przeciw Kościołowi. jak przystało na pra- 
wowitego masona i wyznawcę doktryny 
lewicowego radykalizmu i w walce tej 
mie ustawał do ostatniej chwili, to jest do 
dni pierwszych marca. 


Ostrzegano Callesa, ostrzegano jego 


klike że oninia meksykańska kiedyś wresz, 


cie będzie miała dość tych eksperymen- 
tów, dość tej zabawy w państwo z nie- 
prawdziwego zdarzenia, ale Calles ani 
Jego klika nie słuchali. W kraju działo się 
coraz gorzej, roslo wzburzenie powszech 
ne przeciwko uzurpatorom i gwałciciełom 
Porządku wewnętrznego. Nikt jednak nie 
Mógł przewidzieć w jaki sposób i kiedy 
skończy się parowanie Callesa i jego kli- 
ki. Sam Ćalles mimo widocznych obja- 
wów katastrofy gospodarczej, która zda- 
wała się każdej chwili przygnieść kraj i 
zawisnąć nad całą jego przyszłością, nie 
bardzo się tem przejmował i w dalszym 
ciągu brnął w realizowaniu swego do- 
ktrynerstwa i ambitnych planów. A wro- 
gowie Meksyku, patrzecy łakomie na nie- 
przebrane bogactwa naturalne tego kra- 
Ju, zacierali tylko ręce z ukontentowania, 

Patrząc na zwiększające się z dniem każ- 

ym zamieszanie wewnętrzne, na rosną- 

cê pokłócenie w kraju, na słabnący z 
aniem każdym opór przeciw każdemu na 
ciskowi z zewneśrz. 

„ Aż wreszcie okazało się, że przebrała 
Się miarka, że wezbrane uczucie we- 
Wnętrznego wzblurzenia znaleść musiało 
UuScie w zdecydowanym i wyraźnym bun- 
CIE Opinii przeciwko ciemięzcom i uzurpa- 
torom, Powstanie wybuchło w pierw- 
Szych dniach marca, a podłożem jego stał 
SIĘ antagonizm pomiędzy dwiema dotych- 
czas wspóldzialaj”cemi razem  partjami 
politycznemi, mianowicie partja agrarną 
l robotniczemi związkami socjalistyczne- 
mi. 

Rozłam pomiedzy temi stronnictwami 
zarysował sie był już po zamordowaniu 
prezydenta Obregona w lipcu ubiegłego 
roku. Calles usiłował wówczas odpowie- 
dzialność za morderstwo zrzucić na obóz 
katolicki, atoli pomimo tych wysiłków i 
pozostającej na jego usługach policji, nie 
udalo się wykryć żadnego sprzysiężenia 
katolików przeciwko uzurpaterom. Nato- 
miast okazało się, że głównym winowajcą 
zamachu był niejaki Morones, przewódca 
związków zawodowych socialistycznych 
i przyjaciel Callesa, który skompromito- 
wany musiał cichaczem uchodzić z kraju. 
Calles po tem wszystkiem nie mogący się- 
gać sam po władze prezydenta postano- 
wil przeprowadzić kandydaturę swego 
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ZJAZD FASZYSTÓW W RZYMIE 


szy po pięciu latach, Zjazd faszystowski 
w Rzymie miał przebieg bardzo uroczy- 
sty. Teatr opery królewskiej, w którym 
Zjazd się odbywał był przepełniony. Zna- 
lazło w nim miejsce około czterech tysię- 
cy osób. Aby teatr mógł pomieścić tak 
wielką liczbę osób usumięto wszystisie 
krzesłą zarówno z parteru, jak i z lóż, talk 
iż zebrani wysłuchali całej mowy Mussoli 
niego stojąc. Już od godz, 2-ej teatr za- 


RZYM. (PAT.). — Dzisiejszy, pierw- |czął się zapełniać, zaś o 3ej był przepeł- 


niony. Na zjazd zjechali z całych Włoch 
działacze faszystowscy, przedstawiciele 
wszystkich dziedzin życia publicznego. 
Na scenie za fotelem Mussoliniego zajęli 
miejsca członkowie Rządu, 40 członków 
Wielkiej Rady Faszystowskiej i 400 kan- 
dydatów ma posłów do Parlamentu. 
Punkiualnie o godz. 4-ej przybył Mussoli- 
ni, powitany entuzjastycznemi okrzykami. 
Wygłosił on wielką, trwającą 40 minut 


mowę polityczną. 


POLITYCZNYCH W S.H.S. 


szym zarządzeniem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrzaych rozwiązane zostały orga- 


ROZWIĄZANIE ORGANIZ. 


BIAŁOGRÓD. (PAT.). — Akcja rzą- 
du likwidująca wszelkie organizacje i 
zwiazki o charakterze politycznym odby- rizacje Orjuna, Sznao i Chanao, t. j. jugo- 
wa się w dalszym ciągu Z dniem wczoraj słowiańskie, serbskie i chorwackie naro- 

dowe zwiazki młodzieży. 


W MOSKWIE O TRÓCKIM 


MOSKWA, (PAT.. - Po raz pierw- podaje obszerne strzeszczenie atrykułu Ja 
szy od wyjazdu Trockiego prasa sowiec- rozławskiego dodaje od siebie uwagę, że 
ka wystapiła z krytyką jego obecnej dzia- zesłanie Trockiego z politycznego punktu 
łalności. Kampanię rozpoczał wybitny widzenia znalazło w całości usprawiedli- 
działacz komunistyczny,  Jarosiawski, 'wienie. Gzzcta pisze: 
ogłaszając na lamach „Prawdy“ o0szerny | - Dosiawszy się do Świata kapitali- 
artykuł pod ironicznym tytułem „Mr. |stycznego były komunista, a obecnie re- 
Trocki na służbie burżuazji“. W artykuie neguit i sprzecawczyk zdradził się osta- 
tym  Jamosławski szczegółowo omawia tecznie. Już w pierwszych swych krokach 
ostanie wystąpienia Trockiego w prasie ma tej arenie Trocki okazał się politycz- 
burżuazyjnej, twierdząc, że Trocki całko- nym bankrutem oraz politycznym niebosz 
wicie zaprzedał się kapitalistom i pisze to czyiem. 
co mu każą. | W tem mniej więcej tonie omawiają 
„Targowo Promyszlennaja Gazeta" działalność Trockiego również mne dzien 
niki sowieckie. 


WALKI W CHINACH 


PEKIN .(A.W.). — Według doniesień liczbie 150 tys. Gubernatorowie prowin- 

z Nankinu nząd tamtejszy przygotowuje cyj południowo - zachodnich nie bez pro- 

się intensywnie do nowych kroków wo- rozumienia z rządem nankińskim kou- 

 jennych. W Ki - Jang - Si skoncentrowane centrują również potężne siły do ewen- 

zostały znaczne Oddzialy wojskowe w tuainej dywersji zbrojnej przeciwko rzą- 
dowi mukdeńskiemu, 


DEMONSTRACJA CZY ZAMACH 


OSLO. (A.W.). — W jednej z sal zam padku usunięto. Wychodzące tu dzienni- 
ku Oskarkatl, zamieszkiwanym przez nor ki wyrażają przekonanie, że szło tu ra- 
'weskiego następcę tronu znaleziono bom- czej o demonstrację przeciw następcy tro- 
bę wypelnioną dynamitem. Bombę bez wy nu niż o rzeczywisty zamach, 

mą SU ae 


przyjaciela Ponteza Gila, co też udało mu zdecydowanej rewolucji. Oficjalne czyn- 


się  terrorze wewnętrznym i nacisku niki zapewniają, że powstanie będzie 
administracji przeprowadzić. Prezyden- rychło stłumione, rzeczywistość wszakże 


Portez Gil, przedstawią się zgoła inaczej i wedle do- 
rządy zaś faktyczne w kraju i wpływ na chodzących wieści sądzić raczej należy, 
jego losy pozostały w dalszym ciągu w że panowanie tyranów meksykańskich 
ręku Cailesa. SAL zbliża Się do swego tragicznego końca. 

Położenie w Meksyku stało się me do Nikt nie może uważać, że obecny rzad 


tem Meksyku został obrany 


zniesienia, a ponieważ siły główne znaj- 
dowały się w ręku wojska, przeto 1 Woj- 
sko wzięło na siebie rolę sędziego W Toz- 
grywyjaącym się na terytorjum meksykań- 
skiem procesie o władzę. Przewódcami 
powstania stali się w pierwsze] unji Jene- 
ralowie: Jose Maria Aguirra i Manzo, a 
jośrodkami ruchu powstańczego miasta: 
Vera Cruz i Sonora. W ciągu krótkiego 
czasu pewma liczba stanów  opowiedzia- 
ła się za powstaniem i dzisiaj sytuacja 
przedstawia się tak, że woina domowa W 
Meksyku rozgorzała właściwie w całej 


pełni. f 
| Wybuch powstania — nie ulega wat- 
pliwości — zaskoczył rząd meksykański. 


Nie spodziewał się ani Calles ani jego kli 
ka, że opinja publiczna w Meksyku zdo- 
będzie się na odruch rozpaczy w postaci 


w Meksyku jest rządem legalnym, W 
Meksyku panuje nieustannie bezprawie i 
samowiola. W tym stanie rzeczy każdy 
kto przedstawią silę, może z równem po- 
wodzeniem, co i Calles sięgać po władzę. 
Nie należy się zatem łudzić, że powsta- 
mie w Meksyku w wypadku powodzenia 
całkowitego sprowadzi uspokojenie w 
kraju i zawróci państwo na drogi ładu i 
porządku. To, ço zaszczepił Calles i jego 
klika, długi niewatpliwie czas pozostawi 
Do sobie ślady w życiu meksykańskiem. | 
Dlatego też mie należy się spodziewać rap 
/townych zmian na lepsze po rządach Cal-. 
lesa na wypadek, gdyby zostały one oba- 
lone obecnie w drodze rewolucji. Raczej 
trzeba się liczyć ze stanem dłuższego | 
„wrzenia w tym kraju. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


W RZĄDZIE. 

P. Premjer Bartel odbył wczoraj w 
południe dłuższą konferencję z nowomia- 
nowanym kierownikiem Ministerstwa 
Skarbu dr. Grodyńskim, po południu zaś 
został przyjęty przez p. Prezydenta na 


audjencji, która trwała dwie i pól go- 
dziny. 
PRACE RZADU NAD PRAWEM 


BUDŻETOWEM. 

Pełniąacy obowiązki Ministra Skar- 
bu p. Grodyński, który jest jednym z 
głównych inicjatorów kodyfikacji prawa 
budżetowego, prowadzonej od dłuższego 
czasu, mimo objęcia kierownictwa Mini- 
sterstwa, nadal kontynuować będzie te 
prace. 


KONGRES P. S. L. „WYZWOLENIE“. 

P. S. L, Wyzwolenie zwołuje w maju 
r b. wszechpolski kongres. Kongres zaj- 
mie się aktualnemi sprawami polityczne- 
mi, m. in. zagadnieniem wykonania re- 
formy rolnej w Poisce. 
PROPOZYCJA ODBYCIA OBRAD LIGI 

NARODÓW W STOLICY POLSKI. 

W związku z propozycjami odbywa- 
nia sesji Ligi Narodów nietylko w Gene- 
wie, "ale iw innych stolicach europej- 
skich, wyłonił się wśród czynników mia- 
rodajnych projekt zaprosznia członków 
Ligi do odbycia jednego z kolejnych po- 
siedzeń Ligi Narodów w Warszawie. Za- 
proszenie takie zostałoby  wystosowame 
do sekretarjatu Ligi Narodów. 

Zjazd katolików abstynentów 

KATOWICE. (A.W.). — Dnia 10-go 
b. m. odbył się w sali posiedzeń rady miej 
skiej w Katowicach walny zjazd delega- 
tów Stowarzyszenia Katolików Abstynen 
tów Diecezji Śląskiej. W obradach, któ- 
tym przewodniczył ks. Gałdzyński z Po- 
znania wzięli m. in. udział imieniem Ślą- 
skiego Urzędu Wojewódzkiego dr. Koło- 
czek, imieniem Magistratu radca Macie- 
jewski, Dyrekcji Kolei Państwowych w 
Katowicach dr. Magiera. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z dotychczasowej działal- 
ności towarzystwa udzielono zarządowi 
absoluiorjum oraz wybrano nowy zarząd 
z prezesem ks. Czempielem na czele. Na 
zjeżdzie wygłoszono kilka referatów oraz 
powzięto rezoluce w sprawie ogranicze- 
nie sprzedaży alkoholu. 


Zaślubiny na dworze Hiszpańskim 
MADRYT, 113 (PAT). Dnia 0-go b. m. ra- 
no w kaplicy pałacu królewskiego odbył się ślub 


| infantki Altonsyny z hr. Zamoyskim. Na ślubie 


obecni byli członkowie rodziny królewskiej oraz 
około 100 gości, w tej liczbie Primo de Rivera, 
Minister Sprawiedliwości i Poseł Rzeczypospo- 
litej w Madrycie Perłowski. Młoda parę prowa- 
dzili do ołtarza król i królowa hiszpańscy. — 
Świadkami ze strony infantki Alionsyny byli ks. 
Asturji, infant don Jaime, infanci don Alfonso 
de Bourbon i don Fernando, świadkami ze stro: 
ny pana młodego ks. Raniero de Bourbon, ks. 
Sanguszko, hr. Grocholski, Adam hr. Zamoyski 
i Poseł Rzeczyposnoliłej w Madrycie Perłow- 
ski. Aktu zaślubir  „onał Kardynał Prymas 
Hiszpanii, Arcybiskup Toledo, który odprawił 
następnie Mszę świętą. O godz. 13-ej odbyło 
sie w pałacu królewskim Śniadanie w śŚcisłem 
gronie. Wzięło w nim udział prócz młodej pary 
44 członków rodziny królewskiej oraz dygnita- 
rze dworu. W godzinach popołudniowych młoda 
para odjechzła do Sevilli, gdzie spędzi miodo- 


N. N. 


we uiesiące. 
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KU CZCI OJCA ŚWIĘTEGO 


W szeregu uroczystości roku jubiterrszowe- 
go Ojca św. dnia 4go b. m. o godz. 6 i pół, 
odbyła się akademja w Zjednoczeniu Jazłowiec- 
kiem b. wychowanek SS. Niepokalanego Po- 
częcia Najśw. Panny, związana z rocznicą przy- 
jazdu L Ex. Ks. Nuncjusza Marmaggiego do 
Polski, aby mu złożyć hołd, wyrazy czci i przy- 
wiązania i wypowiedzieć mu swą, głęboką ra- 
dość z powodu wielkich wydarzeń rzymskich. 

Wchodzącego Dostojnika Kościoła powitał 
chór Zjednoczenia pod kierunkiem Ks. Pr. No- 


wackiego pieśnią Lucinia Refice: Oremus pro | 


Pontifice nostro Pio; poczem Przewodnicząca p. 
Walentyna Kossowska zwróciła się z podzięko- 
waniem i hołdem do J. Excelencji w następują- 
cych słowach: 

— Excelencjo! Niech wolno mi będzie wy- 
razić w imieniu Zjednoczenia  [azłowieckiego 
byłych wychowanic SS. Niepokalanek  najgłęb- 
szą wdzięczność za Jego łaskawe do nas przy- 
bycie. Odczuwamy to jako wiełkie szczęście, że 
możemy przyjmować u siebie przedstawiciela 
Ojca św., który jest zastępcą Chrystusa Pana 
na ziemi. 

— „W r. 1918 my wychowanki SS. Niepoka- 
lanek przeżyłyśmy niezapomniane chwile, gdy za 
swego pobytu w Polsce ówczesny Wizytator 
Apostolski odwiedził Zakład w Szymanowie. 
Po 150 latach ucisku religijnego w Polsce poraz 
pierwszy wysłannik Stolicy Apostolskiej prze- 
słąpił próg klasztoru katolickiego w naszym 
kraju. Monsignor Ratti z pełną świadomością 
swego wyjątkowego położenia, otoczony gronem 
zakonnic i dzieci wypowiedział słowa, które do 
głębi wyryły się w duszach naszych. Była to za- 
powiedź Zmartwyci,wstania Polski. 

— Sama moja obecność tutaj mówi Wam, iż 
coś nadzwyczajnego dzieje się w ojczyźnie Wa- 
szej, bo nie jest to powszedni wypadek, że Wi- 
zytator Apostolski przybywa do Was i może 
zajechać do Szymanowa. Nie moja osoba w grę 
tutaj wchodzi, ale misja moja jest wielką. Jest- 
to chwila historyczna: Ojczyzna wasza się odra- 
dza — zaczyna poruszać się, wracać do życia. 
Moje dzieci uważajcie, bo i wy też ponosicie 
cząstkę odpowiedzialności w tym momencie. — 
Rodzice wasi przez wierność swoją Bogu i Sto- 
licy Apostolskiej, przez dbałość o danie wam 
chrześcijańskiego wychowania zachowali siły 
żywota Waszej Ojczyzny, siły, które dziś służą 
ku jej zmartwychwstaniu — i dlatego powie- 
działem, że odrodzenie jej jest blisko“. 

Trzeba mieć duszę Polaka, który żył wiarą 
niezachwianą w Zmartwychwstanie Polski tem 
świętem dziedzictwem ojców naszych, trzeba 
było przejść ból i cierpienie zawsze zawodzo- 


W ZJEDNOCZENIU JAZŁOWIECKIEM 


nych nadziei, i daremnego oczekiwania, aby 
zrozumieć, co się wtedy w sercach naszych 
działo. 

Odtąd Wizytator ówczesny wstąpił na stolicę 
Piotrową i uwieńczył swe skronie potrójną ko- 
roną biskupów rzymskich. 

I oto dziś obchodzimy potrójną uroczystość: 


sa XI, — rozwiązanie kwestji rzymskiej, roz- 
wiązanie, które nowym blaskiem miłości i poko- 
ju zajaśniało nad Światem chrześcijańskim i 


Jubileusz kapłaństwa Jego Świątobliwości Piu- | Odtąd miłość Twoja promieniuje ra społeczeń- 


o = 


. 


narodem włoskim. I trzecią uroczystość; bar- 
| dzo nam drogą: przybycie Jego Excelencji do 
(Polski: oto rok temu byłeś już w drodze do 
naszego kraju, a 14 marca mieliśmny szczęście i 
zaszczyt witać Cię w Warszawie. Poprzedziły 
Cię słowa miłości i błogosławieństwo twoje, 
któremi wzbudziłeś ufność w sercach naszych. 


stwo nasze i na jednostki; toteż ośmielone Two- 
ja łaskawością zapragnęłyśmy wypowiedzieć 
radość nasza z wielkich wydarzeń roku tego i 


Z POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ 


O BEZWZGLĘDNE DOTRZYMANIE OBOWIAZUJACYCH TERMINÓW. 


Za dwa miesiące nastapi otwarcie P. 


Ikie sankcje karne przysługują P. W. K. w 


ł 


prosić Cię o błogosławiefstwo dla Zfednoce- 
nia Jazłowieckiego, dla członków i poczynań 
naszych, oraz dla domów SS. Niepokalanek, w 
których nauczono nas wiary, miłości, i wiermo- 
ści Stolicy Apostolskiej”. 

Poczem rzucono na ekran kilkanaście obra- 
zów ilustrujących zakłady SS. Niepokalanek. 

Krótko charakterystykę pracy Zjednoczenia 
ujal Ks. Prałat Nowakowski. 

Następnie odśpiewano: „Jak wielkim Pan“ 
Bortniańskiego i „Christus vincit, Christus re- 
gnat“ wspaniały hymn gregorjański z XII w. 

Wtedy zabrał głos J. Ex. Ks. Nuncjusz i mó- 
wił: 

— „W spełnianiu moich obowiazków nieraz 
trudnych, często monotonnych, zebranie takie 
jak dzisiejsze jest prawdziwem  wytchnieniem, 
za które paniom dziękuję. Dziękuję za słowa 
wasze zwrócone ku mnie; i za to także, że przy- 


W. K. Okres to krótki — który winien razie niedotrzymania zobowiązań z ich! 
wypełniony być najintesywniejsza pracą. strony (aż do skreślenia wystawcy z listy 
Sprawą w tej chwilą najpitniejsza jest eksponatów); jednem słowem nie mogą 
zwózka eksponatów — i tutaj Dyrekcja mieć żadnej wymówki w razie, gdyby 
P. W, K. nie może dość silnie podkreślić opóźnienia wywołały zamęt w urządza- 
obowiazków, jakie w tym względzie ob- niu Wystawy i zatory ma liniach kolei, 
ciążaja pp. wystawców. czy na terenach wystawowych, j 
Wystawcy znają dokładnie przewidzia Dlatego też należy mieć nadzieję, że 
ne dla różnych eksponatów terminy; wie- obawy okaża się zbędnemi i że wszyscy 
dzą z regulaminu transportowego i okól- dotrzymują warunków, opartych na grun 
ników dodatkowych, kiedy wysyłać mu- townem przygotowaniu sprawy, a podyk 
szą okazy swej produkcji; rozumieją, ja- towamych troską o powodzenie całości. 


BUŁGARJA DLA P. W .K, 


27-go lutego b. r. odbyło się w Sofji burmistrz miastą Wazow, sekretarz Buł- 
pod przewodnictwem posła Baranowskie garskiej Izby Handlowej, Iwan Złatarow 


| szłyście oddać hołd temu, który zastępuje Chry- 


stusa, jest „słodkim Chrystusem ziemskim“, jak 
mówiła św. Katarzyna Seneńska.  Dobrzeście 
zrobiły i dziękuję Wam. Dziękuję Wam za or- 
ganizację wieczoru, za piękne Śpiewy. za prze- 
mówienia i obrazy, które mi pozwoliły zorjen- 
tować się w rozwoju i całości prac Zgroma- 
dzenia. — Wasza znajomość wiary katolickiej 
sprawia, że rozumiecie całą wartość miłości, 
szczególnie miłości ubogich, miłości idącej do 
dusz cierpiących wedle słów Św. Jana Chryzo- 
stoma. Inter opeera divina — divinissimnm et 
proximi nostri animum salvare“. — ileż jest 
nędzy moralnej i materjalnej po tej strasznej 
wojnie! I jakaż cześć ludzkości przypomina 
prawdziwie owego podróżnego z Jerycha leżą- 


! cego przy drodze w ranach i bólu. Trzeba rę 


go zebranie komitetu bułgarskiego dla 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Pol- 
sce, na którem wybrano zarzad komitetu. 


i radca Klimecki. Sekretarzem jenerałnym 
Komitetu jest Nikoła Dzebarow: adres: 
Sofja, Aksakow 5. Niewątpliwie Komitet 


Prezesem został p. Wasil Dimczew, wice- bułgarski zajmie się energicznie organizo 
'marszałek Paramentu;  wiceprezesami:waniem wycieczek na P. W. K. wśród in- 
teligencji bułgarskiej. 


APEL DO KOBIET POLSKICH. 


Komitet Wojewódzki Wystawy Pracy| Niech nie uchyla się żadna od naby- 
Kobiet w Poznaniu zwraca się z usilną cia pamiątkowego żetonu za jednego zio- 
prośbą do kobiet wszystkich stanów i za- tego — wyraźnie: jednego i — przyczyni 
modów z prośbą o udzielenie poparcia się tą drobną ofiarą do stworzenia wiel- 
działu Wystawy. (kiej rzeczy. 

Będziemy miały własny pawilon (w | Żetony nabywać lub zamawiać można 
parku Wilsona), pokażemy światu cały w Poznaniu u p. Starkowej (skarbniczki 
masz dorobek kulturalny i gospodarczy, Komitelu) ul. Skarbowa 6, 1-sze piętro, 
złączone z tym pokazem godziwe ambicje, albo w firmie złotniczej A. Stark przy ul. | 


i ocenę. 


by praca Polek właściwy znalazła są 


Nowej (Bazar), 


` 


ki lekkiej i delikatnej, aby mogła je opatrzyć — 
potrzeba „wina“ wiary i „oliwy“ miłości — 
i tu leży wasze zadanie. 

„Powtórzę to, com tu widział, Ojcu św. i 
przedstawię mu uczucia Wasze, a teraz w Je- 
go imieniu, i śmiem powiedzieć jego Sercem, 
błogosławię Was, Wasze prace, wasze rodziny 
i Zgromadzenie, które Was wychowało''! 

Po błogosławieństwie J. E. Ks. Nuncjusz, 
otoczony gromadką Pań, rozpytywał się o Zgro- 
miadzenie SS. Niepokalanek. a wrażenia wy- 
niesione z ich Zakładów o M. Marcelinę Da- 
rowską, — a my radośnie dawałyśmy szczegó- 
ły o Wilkiej Polce Zakonnicy, która stanęła do 
pracy wychowawczej w najcięższych dla kraju 
chwilach. , 

Szczegółów tych słuchał J. E. Ks. Nuncjusz 
z zajęciem i zebranie w serdecznej i swobodnej 
atmosferze przeciągnęło się niemal do 9-ej. 

Jedna z uczestniczek. 


Mały feljeton 
WIDZ PRZY SZPADZIE 


Motto: Wezmę ja kontusz, 
wezmę ja kontusz, 
szablę przypaszę... 

(stara piosenka). 


Rozmaity bywa stosunek piszących do 


spraw, o których piszą, Profesor Uniwer- 


sytetu TRAKTUJE swój temat. Dzienni- 
karz CHWYTA GO W LOT, polityk O- 
ŚWIETLA, publicysta z przypadku tylko 
go PORUSZA. 

To są, rzekłbym, poprawne stosunki 
do tematów. Sa także stosunki niepopraw 
ne. Nieuleczalne. Nałogowe. 

Mianowicie, jest pewna kategorja lu- 
dzi, którzy z zasady tylko DORZUCAJA 
KILKA SKROMNYCH UWAG. Inni SO- 
LIDARYZUJA SIĘ ZE ZDANIEM swe- 


go poprzednika. lnni tylko ZABIERAJĄ | 


GŁOS. 

(Prawie imponuje mi talent tych ludzi, 
którzy umieją zużyć aż trzysta wierszy tyl 
ko dla zsolidaryzowania się). 

Zreszta mniejsza o to. Jeżeli ZABIE- 
RAM GŁOS w tej sprawie, to tylko ze 
wzgledu na jednego, jedynego piszacego 
w Warszawie, który ma tak szczególny 
sposób odnoszenia się do rzeczy, że pra- 
wdziwie, godny jest upamiętnienia. 

Chodzi mi o Widza, P. Wasow- 
skiego, de domo Wasserzug, „puszczają- 
cego", jak sam się wyraził „swoje reflek- 
sy“ w Epoce. (Że te „refleksy“ sa nieco 
wymęczone — można mu wybaczyć: „Pu- 
szczał' je codziennie). 


s - 


Owóż tedy, p „Widz jest ciekawy z te- 
go przedewszystkiem względu, że swoich 
tematów ani nie traktuje, ani ich nie chwy 
ta, ani nie porusza. Nie zabiera głosu. Nie 
solidaryzuje się. Nie dorzuca. 
własny, esencjonalnie, extraordynaryjnie, 
tautologicznie swój. 

On, proszę państwa, CZEPIA SIĘ te- 
matów. On się przytem czepia wszystkich 
tematów. On się ich tak czepia, że go wo- 
góle nie można odczepić. ` 

Żeby polemika z nim była nie wiem 
jak ostra, nie wiem jak zjadliwa i gryzą- 
ca, żeby była nawet tak ostra i grycąca, 
jak szara maść — nic nie pomoże. On się 
trzyma i nic go nie odczepi. 

Naprzykład, jak się uczepił demokra- 
cji, zachodu, kultury, dobrego wychowa- 
nia i t. p., to proszę sobie wyobrazić, że 
w żaden sposób nie można go z tych ma- 
/teryj wywabić. 

Demokracja, „rządy ludu“ w każdym 
inteligentnym umyśle zajęła już dawno 
miejsce właściwe. Widz wciąż się nią en- 
tuzjazmuje, 
nawet autorytety (dla p. Widza) takich ra- 
binów, jak Anatol France — mimo nawet 
jego własne, (p. Widza) obserwacje, p. 
Widz trzyma się zajadie, wszystkiemi nóż 
kami — demokracji. Naprzylkład pisze p. 
Widz: (Epoka nr. 60 z 2 III. b, r.): Po- 
ziom wśród wyborców i wyborczyń był 
okropny i t. p. zaczem przytacza na do- 
wód rozmówkę ze swoją służąca, rozmó- 
'wkę, jak na wyborcę wcale zreszta inte- 
ligentna, wcale nie niższa od poziomu u- 
mysłowego wyborców wogóle i uskarża 
się: Tysiące obywateli wrzucało kartkę do 


On ma swój sposób. Zupełnie swój | 


Mimo doświadczenia, mimo | 


Ina rzeczy, niż moja służąca i ów włościa. | 
nin. ; | 

A jednak, mimo to, Widz wciąż nam 
zatruwa krew przypiawszy się do kartko- 
wego systemu rządzenia państwem. 

Albo ten zachód, kultura, dobre wy-/ 
chowanie... | 
| Każdy kulturalny Polak zna zachód 
mniej więcej tak... tak.. (jakby tu określić, 
żeby nie wpaść w pmzesadę?) no, mniej- 
więcej tak, jak p. Widz. F 

Dalej, wiadomo, że człowiek dobrze 
wychowany i kulturalny mie uczy strzelać 
z armat jenerala artylerji, nie uczy katechi 
zmu księdza. | 

P. Widz zaś wciąż włazi na katedre i 
uczy nas dobrego wychowania, Zachodu, 
uczy katolików pisać po katolicku i t. p. 

I pan Widz, przy tem wszystkim pisze, | 
(Epoka, nr. 67), że życie jest smutne. | 

To jest smutne, panie Widz? TO jest 
smutne? Nie, panie Widz. Pozwoli Pan 
ale to jest wesołe. 

Aibo wymyśla nam (aryjczykom) p. 
| Widz w taki sposób: 
|  „Wysumgliśmy (pod adresem aryjczy-| 
ków, Przyp. aut.) żądanie (o „wyższy po- 
ziom“ polemiki. Przyp. aut.) trudne, Nie 
ikażde ręce, przyzwyczajone do ktomicy, 
mogą zręcznie władać szpadą. Nie każde 
usta, przyzwyczajone do stylu szynków 
podmiejskicii potrafią odezwać się, jak na 
leży, w przyzwoitym lokaiu..* I t p. 
| Noi powiedzcie państwo, czy TO jest 
„smutne ? 

Jeśli chodzi o to, co to jest, lo przede- 
wszystkiem jest to zgola nietretna przeno- 
śmia. Może trefna wedle słownictwa p. 
Widza. Ale w słownictwie Reva i Uui- 


, 

(| 
| 
| 


| 
l 


urny wyborczej, nie więcej rozumiejąc sięnickiego nie trefna. 


_Afbowiem, jeśli już o tę kłonicę cho- 
dzi, to chłop polski jest bardziej dostojny 
i bardziej szlachecki, bardziej królewski, 
panie Widz, o cale niebo bardziej dostoj- 
ny, aniżeli ton pańskich refleksyj, które nie 
są ani zachodnie, ani wersalskie, ami wy- 
twonne, tylko przedewszystkiem natrętne. 
Antypatycznie natrętne. 

A już wogóle nie mówimy o przyzwy- 
czajeniach i o szpadzie. Bo moglibyśmy 
się zapytać skąd to nagłe zamiłowanie do 
broni, i to jeszcze szpady? Gdzie to p. 
Widz tak się przyzwyczaił do „władania“ 
szpadą? 

Zresztą, mniejsza o to. Jesteśmy zado- 
woleni, że p. Widz nie opowiada nam o 
swojej przyjemności „do“ pistoletu, albo 
strzelby. 

Zresztą wogóle mniejsza o ten cały 
kram. 

Włeściwie chodzi mi o co innego. 

Ja chciałem p. Widzowi powiedzieć, 
że wcale nie jestem antysemitą. Przeciw- 
nie. Ja nawet lubię semitów. 

Pod jednym wszelako warunkiem: że 
semita będzie chodził w chałacie i rozma- 
wiał ze mna w przyzwoitem oddaleniu. 

Ale n'e opnara sobie, że- 
^y semita ubierał się w anglez i uczył 
mnie, CO i0 „cu ,tu w jest dobre 
wychowanie, co to jest szpada, a co koń. 


Rozumie Widz? 


| I jeżeli Widz nie przestanie czepiać się 
tych tematćrw, to natychmiast przestaję ku 
pować u żyaćw, wypuszczać żydowi 
packt, dzierżawić żydowi ogród i sprze- 

"weć żydowi żyto. Więc niech Widz wy- 


|biera. 


Juli. Bah. 


W ciągu najbłiższych 3-ch tygodni 
zaczynają swe posiedzenia komisje sza- 
cunkowe urzędów skarbowych, które okre- 
ślać będą wymiar podatku obrotowego za 
rok 1928 i wyznaczać wysokość — zali- 
czek na podatek obrotowy na r. b. 

Władze skarbowe, powołując się na 
zwiększenie obrotów towarów, wykaza* 
nych w statystykach oficjałnych oraz na- 
wet na podwyższenie obrotu przez przed- 
siębiorstwa handlowe prowadzące księgi, 
poleciły podnieść proporcjonalnie do 
zwyżki statystycznej — wymiar podatku 
obrotowego. 

Jak się dowiadujemy wymiar ma ulec 
podwyższeniu w gramcach od 25 proc. 
do 50 proc. — w załeżności od branży. 
Stosunkowo wielkiej podwyżce podlegać 
będą sklepy chemiczno - mydłarskie, któ- 
rym władze zamterzają podnieść obrót 
wedug jednych wersyj — o 40 proc.., we- 
dług zaś innych — do 43 proc. wymiaru 
W stosunku od roku poprzedniego. 

W sferach kupieckich wiadomości te 
wywołały ogromne poruszenie, tem wię- 


PO L S K A dnia lI marca 1920r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 
PODATEK OBROTOWY _ 


cej, że wniesiona reforma podatkowa 
prawdopodobnie nie będzie rychło zała- 
twiona przez Sejm, którego sesja — po 
dyskusji konstytucyjnej, prawdopodobnie 
ulegnie odroczeniu aż do późnej ` jesieni. 
Na terenie Warszawskiej Izby Przemy- 
słowo - Handlowej radcy sekcji handlo- 
wej wnieśli projekt, aby Izba odniosła się 
do Rządu z dezyderatem przyznania 
wszystkim przedsiębiorstwom handlowym 


IV-tej kategorji sprzedającym towary 
pierwszej potrzeby — Ill-ej kategorji 
(sklepy spożywcze, mydlarnie, składy 


opałowe i bławatne) obniżenia stopy po- 
datku obrotowgeo z 2 i trzech czwartych 
proc. — na 1 proc. — w detalu, pół proc. 
w hurcie, a do 2-ch proc. w komisowej 
sprzedaży i pośredników handlowych. — 
Wniosek ten jednak bez uchwały sejmo- 
wej nie będzie mógł liczyć na najmniejsze 
urzeczywistnienie. Po podwyżce komorne- 
go o 200 proc. dla przedsiębiorstw han- 
dlowych, zapowiadana podwyżka podatku 
obrotowego wśród kupiectwa wywałała 
formalne wrzenie. 


Z PANSTWOWEGO INSTYTUTU - EKSPORTOWEGO, 


W dniu 8-ym b. m. wyjechał do Pa- |wezwany został przez delegację dla noko- 
ża dyrektor Państwowego Instytutu Eks- |wań traktatowych, prowadzonych z Fran- 
portowego p. Marjan Tumski. Dyr. Turski cją. 


PROJEKT ROZSZERZENIA SIECI TRAMWAJOWEJ 


W ceu ustatermta pro- 


|W tymże okresie przewidziana jest rów- 


gramu corocznej rozbudowy sieci eksplo- nież budowa pierwszej linji kolei podzie- 


atacyjnej tramwajów i związanej 


z tem mnej, łączącej Plac Umi Lubelskiej z Pla- 


mozbudow y poszczególnych budowłi i u- com Muranowskan (5 kim. długości). O- 


rządzeń specjalnych tramwajowych, jak 


bliczono, że kolej ta  przewoziłaby 


rówmież wyszukanie potrzebnych na to dziennie około 66.000 pasażerów. 


fumduszów, dyrekcja tramwajów opraco- 
wała projekt rozszerzenia sieci na nafbłiż 
czy okres dziesięciolecia i projekt ten 
przedstawiła magistratowi do zatwierdze 
mia. Przewidując normalny przynost lud- 
mości, Warszawą za lat 10 będzie liczyła 
"W przybłiżeniu 1,2 miłjona mieszkańców, 

gość więc sieci tramwajowej winmaby 


Wymogić 144 klm. Ponieważ obecnie tinje 


tramwaj obejmują 86 khm., trzeba za- 
jowe obejmują , a za 
tem w okresie 10-lecia zbudować jeszcze 
58 kkm. osobne zaś hnje do Bielan, Mło- 
Um 1 Ząbek na długości ok. 12 klm. Do 


normalnej obsługi tych limtj trzeba będzie | 


uruchomić tabor, liczący 1000 wagonów, 
a więc zbudować jednocześnie remizy do 
datkowe na 510 wagonów. W związku z 
tem, Wypadmie rozszerzyć elektrownię 
tramwajową, obliczona na obciążenie do 
7500 kw., dalej zwiększyć sieć kablową, 
rozszerzyć warsztaty remontowe, oraz 


wyprowadzić 14 limj komunikacji auto- |dmie z uchwałą Rady Miejskiej 


W planie imwestycyjnym przewidziane 


są, między innemi, nowe linie tramwajo- 
we do Wilanowa, na wybrzeżu Wisły, 


przedłużenie linji przez ul. Puławską do 
nowych granie miasta, do Bielan, Młocin, 


(Wawra i Zabek i wiele innych, zarówno 
H 


krańcach, jak i w centrum miasta. Na 
przeprowadzenie projektowanych inwesty 


cyj potrzebne będą miljomowe sumy. Po- 
,większeme elektrowni pochłonie 5.375.000 
zł, rozszerzenie sieci — 21.070.000 zł., 


ekszenie taboru (wagony i autobusy) 


powi 
41.320.000 zł., budynki i place 44.815.000 


zł, różne techniczne i 
2.295.0000 zł. opracowanie projektów i 


120.000.000 zł. 


z dma 21 


busowej przy uruchomneniu 180 wozów. stycznia b. r. 


INSTYTUT RADJOTECHNICZNY 


Komitet Organizacyjny wyznaczył uroczy: 
stość otwarcia Instytutu Radjotechnicznego na 
dzień 16 marca r. b. 

W tymczasowym lokalu Instytutu przy ul. 
Mokotowskiej Nr. 6 o godz. 12-ej odbędzie się 
Przedewszystkiem akademja wobec zaproszo- 
nych przedstawicieli Rzadu, Sejmu, miasta, wyż- 
Szych uczelni oraz delegatów szeregu organi- 
zacyj i placówek radjotechnicznych polskich, 
stołecznych i prowincjonalnych. 

Podczas akademji będzie wygłoszony przez 
wiceprezesa Komitetu inż. K. Jackowskiego 
mjr. Szt. Gen. referat, tyczący się powstania i 
zadań nowej placówki badawczo-naukowej oraz 
w streszczeniu będą podane przez prof. dr. inż. 
J. Groszkowskiego wyniki z oryginalnych prac, 
już dokonanych w Instytucie w okresie jego or- 
ganizacji. Słowo wstępne wypowie prezes Ko- 
mitetu Organizacyjnego dyr. Dep. Z. Frącz- 
kowski. 

W tymże dniu o godz. 18-ej odbędzie się 
I walne zgromadzenie członków, w celu wy- 
słuchania szczegółowego sprawozdania kierow- 
nika budowy instytutu prof. D. Sokolcowa oraz 
dokonania wyboru władz (kuratorjum). 

Należy zaznaczyć, że organizacja nowej ba- 
dawczej placówki społecznej, tak ważnej dla 
dalszego racjonalnego rozwoju radjotechniki 


polskiej, trwała zaledwie jeden rok i pierwsze 
finansowe podwaliny zostały położone przez 
Sejm, który uchwałił w r. 1928 z własnej ini- 
cjatywy sumę 200.000 zł. na prace naukowe w 
zakresie radjotechniki. Orędownikiem nowej in. 
stytucji ze strony Rządu jest Min. Poczt i Tele- 
grafów, przy czynnem poparciu ze strony in- 
nych zainteresowanych Ministerstw (Min. Spr. 
Wojskowych, Min. Komunikacji, Min. W. R. 
i O. P). 

Niezależnie od subwencyj rządowych z po- 
ważnemi darami, bądź w gotówce, bądź w go- 
towych urządzeniach wystąpiły na rzecz Insty- 
tutu następujące osoby i firmy: 

1. P. W. Krausharowa dla uczczenia 


z 


smpi 


męża swego ofiarowała kosztowny komplet | 


normalji i wzorów dla badań podstawowych, 
2) Dyrekcja Polskich Zakładów Siemensa—pre- 
cyzyjne przyrządy laboratoryjne wartości 1-go 
tysiąca dolarów, 3) Dyrekcja Zakładów „Polski 
Marconi* szereg aparatów własnej konstruk- 
cji, 4) Dyrekcja firmy „Natawis* — liczny 
sprzęt pomocniczy radjotechniczny, 5) Dyrekcja 
P. A. S. T. jednorazową ofiarę w wysokości 
tysiąca złotych. 

Inne firmy i placówki radjotechniczne zapo- 


K 


MARZEC |Dziś: Konstantyna 
Jutro: Grzegorza 
ii Wschód słońca $. 6.4 
Zachód godz. 17.30 
; Wschód księžyca 6.18 
NIEDZIELA Zachód godz. 16.19 


STAN POGODY 


Wczoraj rankiem panowała w Połsce pogo- 
da o zachmurzeniu zmiennem i miejscami z 
drobnym  przelotnym śniegiem. Temperatura 
najniższa z nocy wynosiła około — 15% w Wi- 
leńskiem — 10% na Podlasiu i Połesiu oraz na 
południowym - wschodzie kraju, pozatem utrzy- 
mywała się w granicach od — 50 do — 8. 
Maxima temperatur wczorajszych wynosiła od 
EO do 47. 

Opady na dobę ubiegła ogarnęły niemal cały 
kraj i dosięgły od 5 do 8 mm. tylko w Mało- 
polsce Wschodniej i na Podhalu. 

Szata Śnieżna pod wpływem usłonecznienia 
w ciągu dnia — taje powoli, głównie w zacho- 
dniej Polsce. Na wschodzie zaś pozostaje pra- 
wie niezmieniona. i 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 11 
marca r. b. Zachmurzenie niewielkie lub umiar- 
kowane, rano mglisto. Nocą lekki mróz w za- 
chodniej połowie kraju, umiarkowany we 
wschodniej i duże wahania dobowe temperatu- 
ry, aż do odwilży na zachodzie i w środku 

Połski. Słabe wiatry północne. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 

Dziś o godz. 4-ej po poł. odbędzie się w ko- 
ściele św. Ducha (po-paulińskim) nabożeństwo 
pasyjne z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu, odśpiewaniem Gorzkich Żałów, nauką, 
procesją i udziełeaiem błogosławieństwa. 

Jutro ku czci św. Antoniego Padewskiego 
odprawione zostaną uroczyste wotywy w ko- 
Ściołach: o godz. 10-ej OO. Franciszkanów przy 
ul. Zakroczymskiej z wystawieniem  Najświę- 
tszego Sakramentu, odmówieniem litanji i mo- 
dlitw do tego Świętego, udziełeniem błogosła- 
wieństwa. O tej samej godzinie u św. Antonie- 
go, o godz. 9-ej u św. Marcina przy ul. Piw- 
nej, o godz. 8-ej u św. Antoniego (po-refor- 
mackim), $w. Augustyna przy ul. Dziełnej oraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej przy ul. Łazien- 
kowskiej. 

W kościele Św. Jacka (po-dominikańskim) 
jutro o godz. 6.30 odprawiona zostanie Msza 
św. ku czci św. Dominika, założycieła zakonu 
OO. Dominikanów. 


ODCZYT KS. BISKUPA 
SZLAGOWSKIEGO, 
Dnia 12 b. m., we wtorek, w sati Theo 
logicum (Traugutta 1) odbędzie się sta- 


czyt J. E. ks. Biskupa Szlagowskiego na 
temat: Starą przapowiedma o Papieżach, 
przypisywana Św. Małachiaszowi w no- 
wem oświetłeniu. 


lus 


RONIKA 


MIEJSKIE PRACE REGULACYJNE. 


Biuro regulacji przy wydziale techni- 
cznym magistratu w sprawozdaniu swem 
za luty wylicza m. in. następujące prace 
swoje: 1) Projekt przebicia nowej ulicy— 
szer. 10 m. między ul. Odyńca, Tyniecką, 
Goszczyńskiego, Krasickiego na Henry- 
kowie, 2) regulacja ulicy Bugaj przy 
Zamku, 3) usytuowanie pomnika Kiliń- 
skiego na pl. Krasińskich, 4) projekt 
umieszczenia dworców autobusowych za- 
miejskich: a) na skrzyżowamu ul. Pu- 
ławskiej i Madalińskiego, b) na skrzyżo- 
waniu ul. Żoliborskiej i Bonifraterskiej, 
c) na skwerku przy pl. Starynkiewicza. 
5) sprawę kolejek dojazdowych południo- 
wych, 6) sprawę ustawienia pomnika Bo- 
gusławskiego na pl. Teatralnym nawprost 
wejścia do teatru Narodowego. 


ZAKŁADY BADANIA ŻYWNOŚCI. 


Mimsterstwo Spraw Wewnętrznych 
przystąpiło do opracowamia rozporządze- 
nia o zadaniach Państwowych Zakładów 
Badamia Żywności. Państwowe Zakłady 
Badania Żywności wystąpiły do Mister- 
stwa Skarbu o przyznanie dodatkowych. 
kredytów umożliwiających zorganizowa- 
nie lotnych brygad kontroli żywności w 
składach i targowiskach Warszawy. 


SZOSY ASFALTOWE, 


W Ministerstwie Robót IPubłicznych 
opracowywany jest plan wprowadzenia 
szos asfaltowych na najbardziej ruchłi- 
wych odcinkach drogowych. Między im 
nemi wysuwany jest projekt takiej szosy 
między Warszawą, a Łodzią. Dla pokry- 
cia tej szosy dobrane będą Specjalne ga- 
tunki trwałego asfaltu. 


INSPEKTORZY POCZTOWI. 

W związku z decentralizacja instytu- 
cyj pocztowych, omawiany jest w Mim- 
sterstwie Poczt i Telegratów projekt t 
stanowienia specjalnych inspektorów dła 
nadzoru nad czymnościami  poszczęgół- 
nych urzędów pocztowo-telegraficznych. 
Specjałna kontrola nadzorować będzie 
doręczanie przesyłek listowych przez li- 
stomoszy oraz stopień pośpiechu w dostar 
czanńu listów i przesyłek expmesowych a- 
dresatom. 


KSIAŻKI INSTRUKCYJNE DLA 
EGZEKUTORÓW. 


Zarzadzeniem Ministerstwa Skarbu 
wydały Izby Skarbowe dla egzekuworów 
specjalne ksiażki, zawierające przepisy o 
ich obowiązkach i o procedurze postępo- 
wania egzekucyjnego. Przepisy nakazują 
egzekutorom we i h 
miatpłtwych zwracać się z zapytaniami 
telefomczmie do naczelników właściwych 


- WARSZAWA 
216,5 kc. 1385,7 m. 
Program Polskiego Radjo na wtorek, 12-go 
marca b. r. 
11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 
kom. lotn.-meteor. 12.10 Koncert gramoi. 13.00 
Kom.: roln. i meteor. 14.50 Kom.: meteor., gosp. 
i nadpr. 15.10 „Ustrój polski w epoce dzielnico- 
wygł. prof. Stan. Arnold. 15.35 „La politique 
etrangere de la Pologne au mois de fevrier* — 
wygł. dr. Jan Grzymała-Grabowski. 16.00 
„Chwilka lotnicza“ — mjr. pilot Marjan Ro- 
meyko. 16.15 Program dla dzieci. : 17.00 „Lo- 
zanna i Locarno“ — wygł. 
Dąbrowski. 17.25 Transm. odczytu z Poznania. 
| 17.55 Koncert ork. P. R. 18.35 Utwory satyrycz- 
| ne poetyckie o charakterze satyrycznym i hu- 
,morystycznym rec. Marjan Maszyński. 18.50 
| Rozmaitości. 19.20 Transm. z Opery Katowic- 


ranem Towarzystwa T od- 


| kiej. W przerwie komun. Teatrów Miejskich. | 


p. W. Junosza- | 


RADJO 


WARSZAWA 

216,5 1325,7 m 

Program Polskiego Radjo na środę, 13-go 
marca r. b. 

11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mari.. 
(kom. lotn.-meteor. 12.10 Program dla dzieci. 
12.00 Kom.: roln. i meteor., giełdy zboż. krak. 
14.50 Kom.: meteor., gospod., nadpr. „Odradze- 
nie Królestwa Polskiego w XIV w.“ — prof. 
Stan. Arnold. 15.35 Kom. harcerski. 15.50 
Muzyka gramof. 17.00 „Nasze czasopisma .przy- 
|rodnicze* — dr. Tad. Jaczewski. 17.25 „Skrzyń- 
|ka pocztowa“ — (dr. Marjan Stępowski). 17.55 
Muzyka operowa. 18.50 Rozmaitości. 19.10 „Zie 
lone jezioro“ — p. Józef Czekalski. 19.35 
„Skrzynka pocztowa rolnicza“ — inż. Wadaw 
Tarkowski. 19.56 Sygnał czasu. 20.10 Koncert 
solistów. 21.35 Wieczór aułorski z Poznania, 
około godz. 22.00 kom. lofn.-meteor., P. A. T., 
polic, sport, oraz nadprogramowe. 22.30 


wiedziały liczne dary w terminie jeszcze przed Po transm. kom.: lotn.-meteor., polic, sport., | Transm. muzyki tan. 


otwarciem Instytutu. 


| nadpr., kom. P. A. T. oraz reiransm. ze stacyj 
zagranicznych na aparatach „Marconi“. 


UCZCZENIE ZASŁUŻONEGO 
LEKARZA. 

Celem uczczenia wieloletniej pracy 
D-ra Władysława Brunera, odbył się w 
tych dniach w salonach Resursy Obywa- 
teskiej bankiet z licznym udziałem przed- 
stawicieli- warszawskiego Świata lekar- 
skiego i przedstawicieli samorządu. Wy- 
głoszono szereg toastów. Poszczególni 
mówcy: Prezydent miasta Z. Słomiński, 
prof. Gluziński, Dr. J. Zawadzki, ławnik 
Koralewski, dr. Stefański oraz szereg 
lekarzy naczelnych i ordynatorów szpitali 
miejskich, a także działaczy komunal- 


nych, podnosili zasługi D-ra Wł. Brune- ' 


ra, położone dla zdrowia Warszawy oraz 
wyrażali życzenia długiej jeszcze owocnej 
pracy w umiłowanej dziedzinie. 


PĘKANIE RUR I BRAK WODY. 

W ciągu doby ubiegłej 
rury wodociągowe w naptepujaeych punk- 
tach miasta: Grzybowska 4 (brak wody 
od Żelaznej do Rynkowej), Nowomiejska 
6, 8, 10 i 12 — zalane piwnice (brak 
wody od Wąskiego Dunaju do Długiej), 
Śniadeckich 19 (brak wody od Polnej do 
Marszałkowskiej), Hoża 6 i 8 — zalane 
piwnice (brak wody od Kruczej do pl. 
Trzech Krzyży), Jezuicka (od Ś-to Jer- 
skiej do Rynku Starego Miasta), Brzozo- 
wa, Ogrodowa 7 (od Żelaznej do Solnej), 
Sienna 45 (od Twardej do Sosnowej), 
Smolna (od Al. 3-go Maja do Ksiażęcej), 
Nowowiejska 21 (od pl. Zbawiciela do 
Polnej). Nadto wskutek zamarznięcia rur 
wodociagowych domowych, brak wody w 
następujących  posesjach: Twarda 30, 
Zielna 25 i 28, Dzielna 82, Ogrodowa 39, 
Nowolipie 11, Gesia 17, 19, 21 i 23, 


Franciszkańska 3, Żelazna 50 oraz w| 


więzieniu na Pawiaku, dokad wodę dowo- 
zi w beczkach konnych mirowski oddział 
straży ogniowej. 


EGZEKWOWANIE PODATKU 
OBROTOWEGO, 
Ministerstwo Skarbu ustaliło termin, 
w którym w r. b. rozpocznie się egzekwo 
wanie przymusowe podatku obrotowego. 
Egzekucja tego podatku rozpocznie się 
od 1-go czerwca. 


REGULACJA WARSZAWY. 

Biuro regulacji Magistratu ustala obec 
nie normy dia 'nowowytaczanych utic w 
Warszawie. Przepisy te określa minimalna 
szerokość jedzni i chodników ulicznych 
celem zapobieżenia tworzenia ciasnych 
uliczek w powstających dzielnicach. Jezd 
nią ma mieć szerokość conajmniej 8 me- 
tirów. 

PRZEDSIEBIORSTWO STAPIANIA 
ŚNIEGU. 

Urzad  rmzemystowy wydał licencję 
przedsiębiorstwu dla stapiania Śniegu na 
podwórkach do kanałów, co kalkuluje się 
vemiej od zwózki. Stapianie to przepro- 
wadzame jest za pomoca specjalnych ko- 

w.  zużywających minimalną ilość 


opału. 


WYBUCH GAZU. 

Na peronie dworca Głównego pocią- 
gów przychodzących wczoraj o godz. 16 
m. 35 pomiędzy I a II torem, nastąpił 
wybuch gazu, wskutek peknięcia podziem- 
nej rury. Siła wybuchu spowodowała 
uszkodzenie latarni, umieszczonej na 
zwrotnicy Nr. 3 oraz latarni sygnaliza- 
cyjnej. Wypadku z ludźmi nie było. 


POŻAR W BROWARZE, 

Przy ul. Krochmalnej 59, w browa- 
rze sp. akc. Haberbusch i Schiele praw- 
dopodobnie wskutek krótkiego spięcia 
przewodników elektrycznych, wynikł po- 
żar w warsztacie elektro-mechanicznym, 
gdzie zapaliły się szafa z narzędziami 
oraz stoły. Mirowski oddział straży ognio- 
E pożar w zarodku ugasił. 


znowu pękły | 


E"S.R>W 


POGOTOWIE POWODZIOWE, 

Sztab akcji przeciwpowodziowej zao- 
patrzy posterunki swoje w specjalne Ħin- 
i metakowe i haki dla ratowania mienia 
łudzkiego i bydła, płynacych na krze, co 
|się GÓR zdarza w czasie powodzi. 


NOWE DROGOWSKAZY. 

Ponieważ dotychczasowe drogowska- 
zy drewniane, umieszczane na ulicach 
okazały się za lekkie, gdyż za silnym po- 
dmuchem wiatru były wywracane, przeto 
Wydział Ruchu Drogowego przy Komi- 
sarjacie Rządu postanowił zamienić je na 
żelazne. 


O ZMNIEJSZENIE HAŁASU. 
Stołeczna dyrekcja kolejowa zwróciła 
uwagę maszynistom kolejowym, by wuni- 
kali w miarę możności dawania głośnych 
.gwizdków parowozowych w obrębie mia 
sta, co wiplynie na zmniejszenie szumu 
miejskiego. 


PRZECIW KONKURENCJI. 

Urząd przemysłowy Magistratu zwra 
ca uwagę sklepom, że umieszczanie napi- 
sów „Wielka Sprzedaż* lub „Tani Ty- 
jdzień* jest równoznaczne z ogłoszeniem 
wysprzedaży i wymaga rejestracji w myśl 
przepisów o zwałczaniu nieuczciwej kon- 
kurencji. 


KINA W PARKACH MIEJSKICH. 

Wydział Oświaty i Kukury zamierza 
w porozumieniu z wydziałem zdrowia 
Magistratu zainstalować w parkach miej- 
skich projekcyjne kabiny kinematograficz 
ne i ekrany. W porze letniej derwonstrowa 
re będa w parkach propagandowe filmy 
higieniczne i naukowe. 


WYPADEK KOLEJOWY. 
Nocy wczorajszej pomiedzy przystam- 
kiem kolejowym „Ursus“ a Piastowem 
omal że nie doszło do poważnej katastrofy 
kolejowej. Oto w parowozie przy pociągu 
t. zw. prszkorwskim, osobowym, który 
na zę cie posuwał się dość RONA 
opadła liaja z popielnika, wyrywając 
ania w torze. Dzięki przytomności 
umyslu maszynisty, który na przystanku 
„Ursus“ pociag natychmiast zatrzymał, 
wypadek nfe spowodował poważniej- 
szych następstw. Niezwłocznie na miejsce 
przybyło pogotowie techniczne ze stacji 
Warszawa - Ołówma, ściągając uszkodzo- 
ny parowóz do Pruszkowa, zaś dla pasa- 
żerów wysłano specjalny pociag. Następne 
pociągi w strone Pruszkowa puszczono 
z dość znacznem opóźnieniem po trzecim 
torze. Neprawa uszkodzonej linji i przer 
"wa w ruchu trwala około sześciu godzin. 
Wypadku z hudźmi nie było. 


KOŃ I SANIE POD POCIAGIEM. 


| 


Na przejczć zie kolejowym w Pruszko- | 


wie pociąg osobowy nr. 34, podążający | 
w stronę Warszawy, najechał ną przejeż* 
dżajęce w tym samym czasie pnzez otwar 
ity przejazd sanie, zaprzężone w jednego | 
konia. Jadący saniami: Lucjan Kamiński, 


wiertniczy (Pruszków, Sienkiewicza 5), 


|Jan Skrzypkowski i Stanisław Marczak, 


jobydwaj ze wsi Paźniew (gm. Helenów) | 


zdołali w osłatnim niemal momencie wy- 
Felhoczyć z seń, czem uchronili się od nie- 
- , a 


chybnej śmierci, gdyż sanie zostały zdruz | 


gcłane, koń zaś zabity. Wypadek ten był 
spowodowany niedozorem dróżnika Pa- 
luchowskiego, który w tym czasie nie 
zamknął przejazdu, Dochodzenie prowa- 
dzi miejscowa policja. 


GROŻNE SOPLE LODOWE 
Ze szczytu domu Nr. 6 przy ul. Dzikiej spadł 
duży sopel lodu i zranił w prawą skroń prze- 
chodzącego 45-letniego Hersza Głowersmana, 
kelnera (Stawki 22). Poszkodowanemu udzielił 
pomocy lekarz w ambulatorjum Pogotowia. 


CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach BIG wych 20 groszy. Paptata miesięcznis w Warszawie 


ZENY OGŁOSZEN: 
szwyczajne) kiad 8 szpaltcwy 30 Ér. 


Drobne za wyraz 20 gr. 


dnia IT marca 1920 r. 


ZASŁABNIĘCIE POLICJANTKI 
W aptece Mutniańskiego przy ul. Nowy 
Świat 18 zacorowała nagle Janina Czarkowska 
(Wiejska 24), policjantka z brygady sanitarno- 
obyczajowej urzędu śledczego. Pogotowie prze- 
wiozło Czarkowską w stanie ciężkim do szpita- 
la Św. Rocha. 


AWANTURNICZY PASAŻER W POCIAGU 

W pociagu Nr. 43, idącym z Warszawy w 
stronę Skierniewic, konduktor Ignacy Fraczak, 
pomiędzy Milanówkiem, a Grodziskiem, przy- 
łapał jadącego bez biletu na t. zw. „gapę“ pa- 
sażera Stefana Chojeckiego, robotnika (Żyrar- 
dów). Na żądanie konduktora by zapłacił karę 
w sumie 5 zł., pasażer nie tylko, że kary nie 
zapłacił, lecz przy akompanjamencie obelżywych 
wyzwisk rzucił się na konduktora, pobił go do- 
tkliwie, a jednocześnie w czasie bójki, otwo- 
rzywszy drzwi od wagonu usiłował Frączaka 
wyrzucić z pociągu. Dopiero przy pomocy in- 
nych pasażerów  awanturnika obezwładniono 
i oddano w ręce policji na posterunku w Gro- 
dzisku. 


SKUTKI FIJAŃSTWA 
Przy ul. Ogrodowej 28, lokator tegoż domu 
szewc 21-letni Józef Duszyński, będąc pijany 
napił się przez nieostrożność jodyny. Pomocy 
udzielił mu lekarz dyżurny w ambulatorjum 
Pogotowia. 


Nr. 32 


Teatr Polski: 


o B-ej :Dwaj panowie B. 


Teatr Mały. Gra codziennie „Miłość bez 
grosza“ — Kiedrzyńskiego z Malicką, Grabow- 
skim i Junoszą-Siępowskim na czele. 


Teatr Mały: 


o B-ej: Miłość bez grosza. 


MUZYKA 


MAURYCY JANOWSKI 
W KONSERWATORJUM 


Dziś t. j. dnia 11 b. m. odbędzie się w sali 
Konserwatorjum zapowiedziany recital $piewa- 
czy popularnego artysty opery warszawskiej 
Maurycego Janowskiego (tenor), który niewąt: 
pliwie cieszyć się będzie dużem powodzeniem. 
Będzie to pierwszy występ tego sympatycznego 
artysty w charakterze piosenkarza, który przy 
akompanjamencie prof. L. Ursteina odśpiewa 
szereg pieśni Szuberta. Bilety wcześniej do na- 
bycia w „Orbisie*, Marszałkowska 98. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

Teatr Wielki. Dzisiaj, w poniedziałek, Ope- 
ra nieczynna. We wtorek melodyjna i popular- 
na opera Verdiego „Trubadur“ w obsadzie 
złożonej z pp.: Mokrzyckiej, Leskiej, Orłow- 
skiej oraz pp.: Gruszczyńskiego (partja tytuło- 
wa), Wiśniewskiego, Bołko, Ivo i Trembickiego. 
Kapelmistrz Jerzy Sillich. 

We środę egzotyczna opera Delibes'a „Lak- 
me“ z p. Bandrowską - Turska w partji tytuło- 
wej oraz pp.: Leską, Doboszem, Mossoczym 
i Janowskim w partjach naczelnych. Przy pulpi- 
cie dyr. E. Młynarski. We czwartek „Carmen“ — 
Bizeta z pp.: Szereszewską, Lipkowską, Grusz- 
czyfiskim i Mossakowskim w partjach naczel- 
nych. 

Teatr Narodowy. Dziś „Brat Marmotrawny*, 
Wilde'a z pp.: Sołską, Grosserową, 
Węgrzynem, Halską, Leszczyńską, Jarszewską i 


go z Józefem Węgrzynem w roli gytułowej. 
Teatr Nowy gra codziennie komedję Jerzego | 
Szaniawskiego „Adwokat i róże“. 
Teatr Letni daje lekką komedję „Panienka 
z dancingu'. 


| 


DZIŚ W TEATRACH MIEJSKICH: 
Wielki: 
Narodowy: 


| 


| 


| 


Przdstawienie zawieszone. 


o 8-ej: Brat Marnotrawny. 


| 
N 0 W J: o 8-ej Adwokat i róże. 


L e t n w Panienka z Dancingu o g. 8. 


Osterwa, | 


Justjanem. Jutro wspaniały dramat Zorilli „Don | 
Juan“ w przekładzie Stanisława Miłaszewskie- 


WYSTĘP ALFREDA HOEHNA 
W KONSERWATORJUM 

Jutro t. j. we wtorek, dnia 12 b. m. grać bẹ- 
dzie po raz ostatni w sali Konserwatorjum fe- 
nomenalny pianista Alfred Hoehn, który na po- 
przednim koncercie nadzwyczajna różnorodno- 
ścią barw dźwiękowych, temperamentem, żela- 
zną rytmika i wszechstronnie opanowaną techni- 
ką porwał słuchaczy. Mistrz Hoehn tym razeem 
grać będzie tematy i warjacje Hoendła, fantazje 
B-mol Mozarta  „Apassionnatę* Beethovena 
oraz utwory Couperina, Debussyego, Scotta, 
i innych. Bilety wcześniej do nabycia w Orbi- 
sie, Marszałkowska 28. 


Młody, intetigentny człowiek, po prze- 
(bytej chorobie płuc, z D, chorem na gra- 


|źlicę dzieckiem, pozostający bez wszelkich 


środków do życia, prosi o pomoc na ku- 
rację, opłacenie mieszkania, oraz o jaką- 
kolwiek pracę. Łaskawe ofiary proszę 
nadsyłać do Redakcji naszego pisma Kr. 
Przedm. 71 dla R. G. 


ULRICH 


ZAKŁADY OGRODNICZE FP 


założone w 1805 roku 
W WARSZAWIE. S. A. 


Centra!a — Ceglana 11 
Filja — Sienkiewicza 11 


NASIC©CZA 
warzywne, kwiatowe, rolne, czy- 
ste, o wysokiej sile kiełkowania. 

NARZĘDZIA 
OGRODNICZE 


2 


Teatr Polski. Dziś i jutro komedja Hemara 
t: „Dwaj panowie B.“. 


| ZZ 


Cenniki na RWS EA 


AKWIZYTORZY 


dobrze obeznani w zbieraniu ogłoszeń 
flektujemy tylko na fachowców z reier 


do pisma codziennego poszukiwani. Re 
encjami. Administracja „Polski“, Krak. 


Przedm. 71 od 10 — 12-ej. 


4 zł. 50 gr. 


ji na prowincji zagranicą— zł 


Eoszukiwanie i 
Osłcszenia przyjmuje 


zuofiarowanie pracy o 56, taniej. 


się tyłko za gotówkę. 


Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: przed tekstem (układ 4-szpałtowy) 70 gr. w tekście (układ 4 szpaltowy) 90 $r. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekster: 
Ogłoszenia takelaryczne i fantayjne skośne) o 20%, drożcj 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak, Przedm. 71. Telefon Fedakqi 503-59. Administracji 240-15. 
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